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Sejm w ęgierski
B u d a p e s s t ,  14 listopada. Sejm węgierski po 

dłuższej rozprawie szczegółowej, znaczną większo­
ścią głosów przyjął projekt, dotyczący zamartykulo- 
wania deklaracji arcyks. F r a n c .  F e r d y n a n d a .

B n d ^ p e e e t ,  14 listopada. Komisya finansowa 
Sejmu przyjęła budżet ministerstwa skarbu w dy- 
skusyi szczegółowej. Deputowany Justh zainterpelo- 
wał prezosa gabinetu, czy prawdą jest, że papież 
wyrażał wobec arcybiskupa Stadlera ubolewanie swo­
je z powodu, iż nie przedłożono stolicy świętej do 
zatwierdzenia owej nagany, jakiej mu udzielouo rze­
komo, wskutek własnej inieyatywy króla Szell odpo­
wiedział, że wiadomość ta  je s t wytworem wyobraźni; 
papież przyjął Stadlera taić, jak  przyjmuje w roku 
jubileuszowym wszystkich innych arcypusterzy.

Żonobójoa.
K r a k ó w ,  14 listopada. Ja n  G a b e t  z , k ra ­

wiec z Moraw, oskarżony o zabójstwo własnej żony, 
Joanny ze Skomielów, skazany został na 12 l a t  
c i ę ż k i e g o  więzienia.

Cesarz Wilhelm n kanclerza.
Berlin, 14 listopada, Norihleutsche Allg. Ztg. 

donosi, że cesarz Wilhelm zapowiedział swe przy­
bycie na obiad, który odbędzie się dzisiaj u kan­
clerza Buelowa.

Otwaroie parlamentu niemieokiego.
Berlin, 14 listopada. Beichstag niemiecki zo­

stanie dziś otwarty mową tronową, k tórą wygłosi 
cesarz W i l h e l m  w królewskim zamku.

Kredyt na Ohiny.
Berlin, 14 listopada. R.ida związkowa przy­

jęła dodatkowe kredyty za rok 1900 na koszta wy­
prawy do Chin.

Z parlamentu francuskiego.
P a r y 4, 14 listopada. Izba deputowanych od­

była wczoraj dwa posiedzenia; na przedpołuJuiowem 
toczyła się dyskusya generalna. nad budżetem. Mini­
ste r G a  i 11 a  ii z  zwrńuił uwagę na konieczność upo­
rządkowania budżotu państwa i przystąpienia do 
amortyzacyi długów państwowych. Fruncya ma naj­
niekorzystniejszy budżet ze wszystkich państw, któ­
ry  nie stoi w żadnym stosunku do bogactwa kraju. 
W tym kierunku stoi Francya obecnie o wiele go- 

'rzej, aniżeli pod dawniejszymi rządami i gorzej od 
wieln innych państw. Minister zaznaczył jeszcze raz 
potrzebę amortyzacyi długu państwowego i prosił 
Izbę, aby była oszczędną w uchwalaniu kredytów. 
Dyskusyę generalną ukończono.

Na posiedzeniu pnpnłuduiowem obradowano nad 
projektem ustawy w sprawie reformy podatków od 
napojów.

Intelektualny sprawoa wojny południowo­
afrykańskiej w roajAzdach.

P f i ry * ,  14 listopada. Dzienniki donoszą, że 
angielski m inister kolonii C h a m b e r l a i n  przybę­
dzie w najbliższych dniach do Paryża, skąd uda się 
także do Berlina i Wiednia.

(Chamberlain bawi obecnie w Neapolu u króla 
włoskiego. Bardzo charakterystycznym je s t fakt, 
że m inister angielski przybywa do Paryża właśnie 
w chwili, gdy dr. L e y d s ,  zastępca Trannsvaaln 
w Brukseli, układa się z rządam i: francuskim i ho­
lenderskim  co do przyjęcia prez. Krilgera, który 
lada dzień wyląduje w Marsylii. Inna depesza dono- 
ai nam z Brukseli, że Kittger ogłosi v? Europio akty 
państwowe, które m ają głównie skompromitować 
Chamberlaina. Bed.}

Ekaplosyo.
B r t tz ,  14 Hstopnda. W  szybie „Pluton" koło 

W iesa nastąpiła wczoraj eksplozya. O ile dotychczas 
wiadomo, dwóch czy trzech górników je s t ciężko, a 
wielu lekko rannych. Także dwaj' inżynierowie odnie­
śli ciężkie rany.

B r i lz .  14 listopada. Podług dalszych wiado­
mości o wybuchu, 20 górników je s t  ciężko pora­
nionych.

O b e r lo n te n a d o r f ,  14 listopada. Podług pó­
źniejszych doniesień, nastąpiły w szybiu „Pluton" dwie

eksplnzye; 4  urzędników kopalnianych, 9  górników 
zginęło na miejscu, 9 je s t rannych ciężko a  10 lekko.

Polityczni mordercy przed cądem.
Bukareszt, 14 listopada. W  procesie o za­

mordowanie Fitowskiego i piof. Michajluanu, z122 
oskarżonych członków komitetu rawolueyjno-macedoń- 
skiego, jawiło się tylko 9. Co do wszystkich innych 
zapadnie wyrok zaocznie. N-i wczorajszej rozprawie 
odczytano dopiero bardzo obszerny ak t oskarżenia.

Bukareszt, 14 listopada. W procesie o za­
mordowanie proft Miehuileńrtu, po odczytaniu aktu 
oskarżenia przesłuchiwano wczoraj Boiczewa i Iliewa, 
morderców Fitowskiego. Iliew przyznał się do winy 
i oświadczył, że Sovatow polecił mu zamordować 
Fitowskiego.

Samobójstwo.
Steyr, 14 listopada. Dyrektor tu tejszej facho­

wej szkoły dla przemysłu żelaznego, Gustaw Ritzin- 
gor struł się arszenikieu. ,

morderstwo dziewoząt w  Polnej.
Pisak, 14 listopada. W replice swej prokurator 

podał do wiadomości, że wczoraj aresztowany został 
świadek Wilhelm Czeronka, który innego świadku usi­
łował nakłonić do fałszywych zeznań ua niekorzyść 
Hilsnera.

Pisek, 14 listopada. W  dalszym ciągu swego 
plaidoyer, zaznaczył obrońca Auredniczek. ze Hilsuer, 
którego zgodnie opisują, jako tchórza i człowieka bo- 
jsiźliwogo, nie był zdolnym do popełnienia tego mor­
dę stwa. Także z pobudek seksualnych jes t to zdaniem 
obrońcy wykluczone. Omawiając sprawę morderstwa 
rytualnego, powiedział obrońca, że właściwie zbyte- 
czuein jest, aby on jeszcze potrzebował zbijać lę 
bajkę.

Moznaby zapytać — gdyby istniała rzekoma 
sekta żydowska, jak  twierdzi dr. Buxa, która do. 
puszcza się mordów rytualnych -  jakżeż ona by­
łaby w stanie przez tyle wieków się ukrywać, bo 
przecież nigdy jeszcze czegoś podobnego nie ndowo- 
duiono. Następnie omawiał obrońca zeznania świad­
ków. Sądzi, że nie ma żadnego dowodu przeciw 
Hilsnerowi, któremu zresztą także udał się dowód 
alibi. Że H ilsuer wszystkiemu zaprzeczył, należy 
zaliczyć na karb braku inteligencyi u niego. W koń­
cu zaapelował obrońca do sumienia sędziów przysię­
głych, prosząc, aby nie obciążali sumienia werdyktem 
zasądzającym niewinnych i zakończył wyrażeniem na­
dziei, że zapadnie wyrok uwulninjący oskarżonego.

P is e k ,  14 listopada. Prokurator w replice 
swej oświadczył, że zgadza się z dr. Bazą i p. 
Pewnym co do winy podsądnego, nie zaś co do mo­
tywu. Jogo zdaniem, motyw leży w sferze seksual­
nej, podczas gdy cały szereg argumentów przema­
wia przeciw przypuszczeniu morderstwa rytualnego. 
Obaj wymienieni adwokaci odpowiadali w duchu po­
przednich swych przemówień i znowu przewodniczą­
cy kilkakrotnie im przerywał.

Obrońca Yodicka w dłuższym wywodzie przy­
łączył się do zdania obrońcy Aureduiczka i również 
w .y wał przysięgłych, ażeby wydali werdykt unie­
winniający.

Dziś nastąpi resumć przewodniczącego, narada 
sędziów przysięgłych i zapadnie wyrok.

W cjna Anglii * Transvaalem.
Kapstadt, 14 listopada. Gouerał Rindle sto­

czył w ostatnich dniach wielką potyczkę z Boerami 
i pobił ich. Anglicy zabrali 21 Baerów do niewoli, 
jakotoż wiele bydła.

Oradok, 14 listopada. Koło Petrusberg za­
brali Boerowie do niowoli policyjny patrol angielski, 
wkrótce go jednak puścili, odebrawszy im tylko broń 
i bardziej wartościowe przedmioty.

Sytnaoya w Chlnaoh.
Berlin, 14 listopada. Także „Biuro Wolfa* 

donosi, że między posłami w Pekinie przyszło już 
do porozumionia co do warunków, mających służyć 
za podstawę do zawarcia trak ta ta  pokojowego z Chi­
nami. T reść tych warunków podał już Tim?s.

Londyn, 14 listopada. Dzienniki wieczorne 
donoszą z Tientsinu, że Roeyanie zabrali arsenał 
w Yangtsun, przyczem ponieśli małe stra ty . Rosya- 
nie zabrali znuczną sumę pieniędzy i wiele broni. 
W  walce padło 200 Chińczyków.

Nowy Jork, 14 listopada. Telegram  Heralda 
z W aszyugtonu donosi, że sekretarz stanu, Hay, 
z niezadowoleniem przyjął doniesienie z Pekinu, o 
postawieniu warunku, aby każdy z Chińczyków, któ­

ry zdauiem posłów jest winien, był nkarany. RóP 
wuież nie zgadSw sią Hay na wysokość odszkodo­
wania 600 milionów. Zdaniem rządu amerykańskie­
go, odpowiednią i w ystarczającą je s t suma 200 mi­
lionów.

Wiedeń 14 listopada. Do P o l Corrosp donoszą 
z Tokio pod datą 12 b. m : że wedle wiadomości 
z Piugliang ks. Tuan znajdu je się w drodze do Ning- 
usia, a generał Junglu w drodze do Changan. Gdzie 
książę (Sjisng przebywa nie wiadomo.

P e k in ,  14 listopada. U trzymuje się ta  pogło­
ska o śmierci cesarzowej wdowy, ale jej dotąd jeszcze 
nie potwierdzono. Dziś odejść ma druga ckspedycya 
niemiecka do grobowców w Mina.

B e r l in ,  14 listopada. W aldersee donosi, źą 
kolumna Grahama wróciła 8  bra. do Pekinu. Pod 
Hsinughosien stoczyła się nieznaczna potyczka z kon 
nymi Bokserami. Z resztą cała okolica, k tórą ona 
przebyła, była spokojna.

Kocferenoya.
Wiedeń, 14 listopada. Pod przewodnictwem 

m inistra kolei W itteka, odbyła się wczoraj naradą 
nad środkami ochronnymi, któreby zapobiegały nie­
bezpieczeństwom górnego przewodu przy wiedeńskiej 
kolei elektrycznej. (Tymi dniami zdarzył się bowiem 
w Wiedniu nieszczęśliwy wypadek, wskutek tego, iż 
drut telefoniczny przerwał się i zawadził o druty 
kolei elektrycznej.) Osiągnięto zupełne porozumienie 
co do tych środków, które niewątpliwie zapewnią 
publiczności jak największe bezpieczeństwo. Mini­
sterstwo kolei zamierza przeprowadzić analogiczne 
zarządzenia przy wszystkich innych kolejach ele­
ktrycznych w Austryi.

Sankoya uohw&fy sejmowej.
Wiedeń, 14 listopada. Wiener Ztg. donosi:, 

Cesarz saukeyonował projekt ustawy, uchwalonej 
przez Sejm galicyjski, mocą której właściciele do­
mów w Białej obowiązani są połączyć swoje domy 
z miejskim wodociągiem, nadto ustawa ta  zezwala 
gminie Białej na pobór gminnego podatku czynszo-. 
wego i podatku za użycie wody.

Howi senatorowie.
Wiedeń, 14 listopada. N . W. Tagblatt donosi, 

że bezpośrednio po otwarcia nowego parlamentu, na­
stąpi tz. paerschub, tj. powołanie kilku wybitnych 
osobistości do Izby panów.

Przeoiw pojedynkom.
Wiedeń, 14 listopada. Yaterland  ogłasza ode­

zwę, uchwaloną na ostatnim zjaździe biskupów, 
w Wiedniu przeciw pojedynkom.

W  odezwie tej powiedziane jest, że należy 
wszelkimi środkami zwalczać pojedynki, w myśl 
przykazań kościoła i praw państwa, i przeciwdzia­
łać im w szkole i kościele. Wychowanie powinno 
się opierać na szerokiej podstawie chrześcijańskiej.

Cesarz Wilhelm okurzony.
Wrocław, 14 listopada. Breslauer Locałamei- 

ger donosi, że cesarz Wilhelm dowiedział się z pism 
o listach żołnierzy niemieckich z Cbin, piętnujących 
okrucieństwa, jakich się tam Niemcy dopuszczają. Ce­
sarz Wilhelm je s t tern wielce oburzony i kazał za­
rządzić energiczne śledztwo.

Katastrofa kolejowa.
Zurioh, 14 listopada. Pociąg osobowy, idący 

z Delsberg (ra ta  paryska) zderzył się około stacyi 
Móuchenstein z towarowym. Maszyna i kilka wago­
nów pociągu ciężarowego zgruchotane. Cztery osoby 
ranione, jodu a  ciężko.

Targ nierogaoizny.
(Oryginalny telegram Józefa 8aborsky'ego i  Synóu  

Wiedeń, St. M arz).
Wiedeń, 14 listopada.

Na ta rg  nierogacizny przywieziono ogółom 11.724 
sztuk świń, między temi 4 J 9 3  świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierąkfl 86 do 88 h., 
za galicyjskie młode świnie 60 do 80 h. aa kilo-, 
gram  żywej wagi. 1

Wiedeń, 14 listopada. W  Pottschach zmarł 
znany kompozytor Ryszard Loeffler.

Haga, 14 listopada. Przybył tu  poseł trans- 
yaalski, dr. L e v d s .
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N&wy Jork, 14 listopada. Zmarł w Monta­
nie eł-isny właściciel min miedzi. Markus Dały.

Tutaj zmarł wielki prze J-siębiurca kolejowy 
H m i’yk W i 11 ar i i .

Tj  s a l i  ą j .
(Depesze „Słowa Polskiego1').

Tarnopol, 14 listopada.
(Zamordowanie respieyenta straży skarbowej.)

W dalszym ciągu rozprawy Zaborowskiego o za- 
mordowanio respieyenta Pileckiego, nastąpiło prze­
słuchanie świadków, przede wszy stkiem chłopów z Ro- 
syi, którzy oyli naocznymi świadkami mordu. Ze­
znawali oni obciążające dla oskarżonego. Wobec 
tego, że od kochanki obwinionego Olszewskiej nad­
szedł telegram, że zdązyć nie może ca termin, try ­
bunał uchwalił odczytać jej zeznaniu.

Późnym wieczorem zapadł wyrok. Sędziowie 
przysięgli 8  g ł o s a m i  p o t w i e r d z i l i  pierwsze py­
tanie w kierunku morderstwa, skutki om czego Bro­
nisław Zaborowski został zasądzony za pospolite 
morderstwo n u  ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e .

Tarnopol, 14 listopada.
(Proces o obrazę relign).

Przed zwykłym trybunałem odbyła się wczoraj 
rozprawa przeciw prawnikowi Włodzimierzowi Z a- 
li.a j k i e  w i e ż o w i  i włościaninowi Jackowi O s t a p -  
c z u k o w i (pozostającemu w więzieniu śledczein 
w sprawie Budzynowsiciego;. Rozprawie przewodni­
czył radca W altenberger, oskarżał subst. prokura- 
toryi Homczakowski, bronili zaś adw. dr. Daniłowicz 
i obrońca Hryniewiecki, Oskarżenie zarzuca, że gdy 
d. 1 kwietnia odbyć się miał pogrzeb ś. p. Autocha 
Hrymiaka, włośeiauinu w Czornicfinwcach (radykała), 
syn jego posłał dwie fury do Tarnopola po studentów 
(uczniów tych giumazyum relegowało), którzy z Za- 
hąjkiewiczem na czele, przebrani we włościańskie 
suknie, przybyli i urządzeniom pogrzebu się zajęli.

Przed trum ną postępowali studenci, śpiewali 
pieśni, a z tylu jechał na wozie Włodzimierz Za- 
hajkiawicz, poczem zlazł i śpiewał. Gdy przybyli 
przed wrota cerkiewne, ksiądz Bazyli Kurdydyk miał 
rzekomo oświadczyć, że p r z e d  cerkwią odprawi 
modły, na co studenci odezwać się mieli „na priamo 
(przemocą) wnesty do cerkwy“, a w ślad zatem 
krzyknął Jacku Ostapczuk „obijde sia bez toho po- 
horouu, benm “ i chwycił za rączkę ad mar w tym 
celu, aby trum nę w górę podnieść. Ksiądz przerwać 
miał wtedy nabożeństwo i wezwał Ostapezuka słowy: 
„ja szete  duchowe uriaduwanio prodowiaju, szczorn 
ne slinczyw , proszu meui ne pereszkadzuty*.

Po skończoneni nabożeństwie wzięli studenci 
trumnę n i, swe burki i zauieśli na cmentarz, gdzie 
nad gronem przemówił Zahajkiewicz. Podczas jogu 
mowy odezwał się mały dzwonek cerkiewny, a wów­
czas, jak  niektórzy świadkowie twierdzą, z powodu, że 
jedni się śmieli, drudzy zaś rozmawiali, inni znowu 
odchodzili, miai Zahajkiewicz za odchodzącymi 
k rzyknąć: „idit do satana, bo sittan was Icłyeze,
idit sa satanoju, idit satana s ł u c h a j t e Zahajkiewicz 
i świadkowie twierdzą, że mówił, jeśli nie chcecie 
iść na służbę bożą, to „idit do salony“.

Z toku przesłuchiwań ludzi tej wsi, wyłoniła 
się jaskrawo ta  okoliczność, żo nienawidzą w gmi­
nie tej księdza KurJydyka z powodu jego nietakto­
wnego postępowania i sporów o c e n y  z a  p o g r z e b .  
„Za 50 centów —  mówił — że nie może więcej dać 
Ł i  .. modlitwę przed cerkwią". Po dłuższej nara­
dzie, trybunał uwolnił Zahąjkiewicza zupełnie, Ostap- 
czuka zaś zasądził na 14 dni aresztu na mocy §. 303. 
Ostapczuk ma być dziś ze śledztwa w sprawie Bu- 
dzyuowskiego wypuszczony. Co do wyroku zgłosił 
zażalenie.

K K O N IK A .
E a l ś  w  t e a t r z e : „Barfel T u ia se r J, dram at 

w 3  aktach F ilipa  L auguinuc.
T e m p e r a t u r a .  D ziś rano o godzin ie szóstej 

oylo +  1° R.

OSianowanła. K rajow a dym k eya  skarbu za­
m ianowali! prow izoryczuyoh asysten tów  teohuiczuej 
kontroli skarbow ej Jana K .intego Przylęok iogo, Auto 
niego S in ereczyń sa ijgo  i Leoua R oszkow skiego s ta ­
łym i asystentam i technicznej kontroli skurbow ej w XI. 
klasie raugi.

Koto im. Adama Asnyka we Lwowie,
filia k rakow skiego T ow arzystw u szkoty ludow ej, od­
było w n ie d s ie lę , 11 bm. doroczne zgrom adzen ie sw ych  
ezłouków . Z odczytauego spraw ozdauia dow iedzieliśm y  
s ię , Iż działa lność Kołu przez czns pew ien  u leg ła  była  
stagn acy i. skutkiem  ustąpieuia przew odniczącego i kil­
ku członków  w yd zia łu ; dopiero w ostatnich m iesiącach  
zreorganizow any zarząd starał s ię  w ynagrodzić długo­
trw ałą  bezczynność i rozw inął w cale  ruchliw ą pracę 
w kieruuku opieki nad w ychow aniem  i w ykszta łcen iem  
dsintw y polsk iej w  gm inach, g d z ie  ludność polska 
znajduje s ię  w  m niejszości. Św iadczy  o tem  za łożen ie  
czyteln i w e w si T w ierd sy  (pow. m ośoiski); b iblioteki 
Ha ludu w W ołostkow ie, objęcie w zarząd biblioteki

w  M ałowed ach (pow . podhąjeck i), oraz naw iązanie ro­
kow ań , celem  założenia  czyteln i i biblioteczek w  paru  
iunych siołach.

Zgrom adzenie udzieliło ustępującem u w ydziałow i 
absolutoryum  z czynności i rachunków , oraz uchw aliło  
zaopiekow ać s ię  m niejszościam i polsk iem i, przedew szy- 
stkiern w pow iecie  lw ow skim , a w  sp raw ie utrzym y­
w ania czyteln i i b iblioteczek, w ejść  w porozum ienie  
z T ow arzystw em  kółek  rolniczych.

P rezesem  T ow arzystw a w ybrauy zosta ł redaktor  
K lem ens K ołakow ski, p ierw szym  jeg o  zastępcą radca  
J ó ze f C hołodecki, a  drugą zastępczyn ią  pani Wanda 
Daieokti. Do w ydziału  w eszli pp.: G ołębiow ska, Gru­
dzińska, Jaroszyńska , K ruczkow ski, S zw arce, S trzał­
kow ska, poseł Sołesk i i H. Z bierzchow ski.

Zatwierdzenie. C esarz zatw ierdził w ybór A dol­
fa  bar. B runickiego, w łaścic ie la  dóbr w Lubieniu w ie l­
kim . ua prezesa  —  zaś Edwarda K opeckiego, w łaści­
c ie la  dóbr w  Rokitnie, na zastęp cę p rezesa  Rady po­
w iatow ej w Gródku.

Z armii. Podpułkow nik sztabu generalnego  E m il 
Z iegler przydzielony do 3 p. drag., przeniesiony został 
do 15 p. drag. Podpułkow nik 8 p. art. fort. Jó zef T ie- 
ber przen iesiony w stan spoczynku. Podpułkow uikow i 
3 p. furgonów  w yrażono przy sposobności przeniesieniu  
go w stan spoczynku najw yższe zadow olenie.

L ekarzam i asysten tam i w rezerw ie zam ianow ani 
zastępcy  lekarzy-asysten tów  w rezerw ie: dr. Emil Go­
dlew sk i ze  szpitalu  garn izouow tgo  ur. 15 w  Kraku w ie  
do 3 p. art. dyw ., dr. Erw in M ięsbwicz s  5 5  pp. do 
1 p. art. korp., dr G ustaw  Buar z 5 5  p p , dr. Antoni 
O plustil ze  szpit. guru. ur. 14  w e L w ow ie i dr. Cha- 
BKbl Ganz z 45  pp.

W ojskow em u inżynierow i budow y okrętów  K a­
zim ierzow i Sk row aczew skiem u w yrażono n ajw yższe za ­
dow olenie.

Przarrra w iuohu kolei elektrycznej
nastąp iła  wczoraj o godzin ie 4V* popołudniu, a trw ało  
do godziny 5. W szystk ie  w ozy ua całej przestrzeni 
stan ęły . Pow odem  tego  był brak prądu, gdyż m aszyna  
dynam o elek tryczna  w centralni, w yrabiającą e lek try­
czność tukźe dla tuatru, w skutek  osłabienia nie m ogła  
na czas w yrobić potrzebnej ilości elektryczności. O g. 
5 ruch ua now o podjęto.

Piszą nam z miasta: „W obeo w ypadków
epidem ii tyfusu  i przyj ulicy dykstuskiuj, byłoby w ska- 
zaueui, aby m agistrat zechciał zw rócić u w agę na stu ­
dnię, znąjdująoą s ię  obok liczby 25  przy ul. Sykstu- 
sk icj, z której w oda pełna rdzy i biota tak, że kom­
pletn ie nie je s t  do użyoia".

Kradzież z włamaniem się popełniono  
ubiegłej nocy przy ul. Z am arstyim w skiej pod !. 42 . 
Złodzieje w yłam ali ok ieu icę i dostaw szy s ię  do sk le ­
piku korzennego, okradli go niem al doszczętn ie. Szufladę  
próżną, w której złodzieje lupy sw e ze sk lepiku w y­
nosili, znaleziono koło składu drzew a na rogu ulicy, 
w pobliżu dom ków  „Lichteiilłuim a", zam ieszkałych  
przew ażnie przez łudzi bez bliżej określonego zajęcia.

Sprzeniewierzenie. Ilko S u k a cz , rozw ozicie! 
m leka i inkasent spółk i m leczarsk iej, sp rzen iew ierzyw ­
szy  pobraną za m leko kw< tę  1000  korou. zb iegł ze  
L w ow a. W drożone w  tej spraw ie dochodzenia policyj- 
ue w yk aza ły , że Sukacz już przed kilku dniam i mó­
w ił, iż mu ty le  długów , że nie pozostaje uiu nic inne­
go do zrobienia, jak  zhiedz ze  L w ow a.

Do spółki z w ypędzouym  strażnik iem  skarbow ym  
M ichałem W itk ow iczem , żyjącym  jak ptalr niebieski 
z „n iczego" , nam ów ili czeladnika szew sk iego  Ł ukasza  
W itkowicza (brata M ichała) do w yjazdu. Michał Wit- 
kow icz jako „obznajom iouy" z stosunkam i zagranicą, 
radził nie jech ać do Am eryki, leoz do R osy i przoz No- 
w osielicę . Tak się  też stało. Sukacz, który obrachow y- 
w ał s ię  z zarządem  Spółki tylko d w a ra :> tygodniow o, 
uzbieraw szy w ięk szą  kw otę, jak  dotąd obliczono prze­
sz ło  1 0 0 0  koron, w yjechał do C zeruiow ieo w rns s  Wit- 
kow iczem  daw szy  sw em u doradcy M ichałowi 10 koron 
za  poradę i u łożenie planu ucieczki. Łukasz Witkowie** 
w  drodze w ysiad ł s  pociągu i u iezdołał już w siąść  na- 
pow rót, spóźn iw szy  s ię , pow rócił w ięo do L w ow a, ku­
ferek  zaś jego  z rs joram i i kw otą 120  koron pojechał 
z Sukuczein do N ow osielicy , dokąd w ysiano  pogoń za  
obiegiem , spóln ika jeg o  zaś i doradcę M ichała W itko­
w icza  um ieszozouo w aresztach  policyjnych.

Banda rzezimieszków, złożona z trzeoh dra­
bów , operow ała w czoraj na rugatoe gródeckiej, grabiąc 
w ozy w łościan przybyłych ua targ. W łościanie przy­
ch w ycili z łodziei, lecz ci w szczęli z uim i bójkę i kilku  
poszkodow anych pokaleczyli. W ezw ano telofouem  z ro­
gatki p o licy ę , która przytrzym ała jed n ego  z hersztów  
baudy, F ranciszka  M azurkiew icza. M azurkiew icz staw ii 
opór polieyautBm, tak s i lu ie , iż go  zabrać n ie m ogli, 
dopiero kilku w łościan  zaw iązaio  go i przyw iozło nu 
w ozie drabiniastym  do policyi pod eskortą polioyautów.

Klacz gniauą skradziono w czoraj p, A. L. 
z łączk i przy uhey Ś w . M arcina.

W ystawa obrazów dawnych malarzy!
Wosoraj przed poiudniem  w ostatniej sa li galery  
obrazów  T ow . przyj, sztuk p ięknych w Sukiennicach  
w K rakow ie otw arto w ystaw ę dw udziestu  kilku obra­
zów  m alarzy flam andzkich, holenderskich , frunouskich  
i u iein ieckich  przew ażnie z w iek u  XVII. i XVIII. 
U rządził ją  dr. Jerzy  hr. M ycielski, prof. uniw ersytetu  
Ja g ie lloń sk iego , z catogo szereg i/ utw orów , będących  
w łasn ością  pryw atną w  K rakow ie, w G alieyi i na W o­
łyn iu , a które św ieżo  sa  jeg o  staruuiem  odnowiono  
zosta ły  w  B erlinie u n ajg łośn iejszego  restauratora  
obrazów  w ielk ich  m istrzów , prof. A. H ausera.

S t a n i s ł a w ó w ,  12  listopada. W  czasie  n ajw ię­
kszej zaw ieru ch y w yborczej, podczas codziennych n ie­
m al zgrom adzeń przedw yborczych, przez rozm aite par­
ty* zw oiyw auyoh , rozpisał m agistrat nasz także w ybo­
ry uzupełniające do Rudy m iejsk iej. M iały s ię  oue  
odbyć jeszcze przed 4  la ty , a le  w sk utek  rozm aitych  
protestów  i protestów  przeoiwko protestom , przew lokła  
s ię  trochę spraw a i dzisiaj dopiero zdurzyła s ię  stoso­
w na ch w ila  do jej załatw ien ia . N iech  będzie i tok. 
Otóż zachodzi potrzeba og łoszen ia  w  dzieunikuoh ter­
minu tych w yborów , m agistrat nasz b ow iem  przew idu­
ją c  podrożenie papieru, rozlepił tak m ałe o uich p la ­
kaciki, że  nikom u w oczy s ię  uie cisną. Z koła  trze­
c iego  zatem  m ają c ię  odbyć oue w dniu 19 b. m ., 
z drugiego w dum  21 b. m . a z p ierw szego  w dniu  
2 2  b. in

B ędziem y m ieli tu dnia 14  b. m . koncert. Duje 
go pianistka z D rezna p. Armin Tuepfer, przy w spół­
udziale śp iew aczk i p. Olgi Rybak.

Tarnopol, 13 listopada. (Ku czci Zofii Chrza­
now skiej.) D uia 11 bm. odbyło s ię  w  T rem bow li uro­
czy ste  odsłonięcie statuy Zofii C hrzanow skiej, obroui- 
oielki Trem bow li. Całe m ieszczaństw o, obyw atelstw o i 
iu teligeu cya  zgrom adzili s ię  na górze zam kow ej. P r z e ­
m ów ił notaryusz Karol Berhard o zasługach  tej boha­
terki i fundatorki szkoły tam tejszej i w ielu  zakładów  
dobroczynnyoh , poczem  pośw ięcen ia  dokonał ks. kano­
nik K orzeniow ski. 3 ta tu ę  um ieszczono ua górze, gdzie  
sa  rniuy s ław n ego  zam ku tre in b u w elsk iego , tak często  
szturm ow anego przez T atarów . Statuę, 5 m etrów  w y­
soką, w ykonał piękuie dom orosły rzeźbiarz B ochenek  
ze  Śtrusow a.

„Ryoers pri^mydu4. P iszą  nam z W iednia: 
A resztow auo tu „inżyniera" I l u i c k i e g u ,  znaną od 
dłuższego czusu ua bruku w iedeńsk im  zagadkow ą po­
stać. A resztow ano go pod zarzutem  w ym uszeniu, jubie- 
go s ię  miuł dopuśoić, oskarżając pew ną „baronowę"
0 sp rzen iew ierzen ie  7 0 0 0  fr., które je j rsekom o w rę­
czy ł w Mmite Cnrlo. B irunow u przysięg ła  w sąd zie , iż 
tak n ie było 1 ż e  Unicki zam ierzał ud niej w ym usić te  
7 0 0 0  fr., licząc ua to że pani barouowa da mu tę  
sum ę, ażeby uniknąć skandalu , tj w yjaw ien ia  stosun­
ku, juki ją  łączy ł z U nickim . P rzypom inają tu aferę  
U nickiego w Ischlu , gdzie clioial w ręczyć baw iącem u  
tam  w sw oim  czasie  carow i podunie u iu terw eu cyę  
w spraw ie konfiskaty dóbr jego  w Rusy i, rzekom o bez­
praw nie dokonauej. A resztow ano go w tedy , leoz wy- 
[iuszczouo zaraz na w oluość, gdy z kanceluryi dwor­
sk iej cara nadeszło pism o, które przyrzekało przychylne  
za la iw ieu ie  prośby U nickiego, D otych czas jeduak  za ła ­
tw ien ie  to uie uastąp.ło . Od tego czasu Iluiuki zdobył 
sobie naw et pew ien  m ir w W iedniu. Dył inspektorem  
„T ow arzystw a ochrony zwierząt"/- uraz prowadził ageu- 
cyę  pośrednictw a w kupow aniu dotnów .

Murzyn Major Taylor zdobył am erykańsk ie  
mistrzu wat w 0. W iedzieć na leży , iś  sy stem  rozegrania  
m istrzow sew a v/ A m eryce w ie lce  s ię  różui od naszego . 
M istrzow stw o am erykaazk ie u ie b yw a przyzuuw une za  
jeden  w yścig , a le  za  oały szereg  zaw odów , itó r e  s ię  
odbyw ają od m uja do w rześu ia  w rozm aitych m iej- 
so&ch. W każdym  takim  m eetinga, w yzuaczouym  je s (  
jed en  num er programu 119  m istrzow stw o, a rezultat 
w szystk ich  takich w yśc igów , liczouych punktam i, daje  
dopiero najlepszem u prawo do tytułu m istrza. Jestt*  
rzeczyw iśc ie  sy stem  daleko sp raw ied liw szy  od europej­
sk iego , uie rosstrzyga tu buwiem  jak iś  elity/iłowy prsy- 
padek, a1-, rzeczyw ista  kw alifikauya jeźd źca  i/rzaz esan 
dłuższy. R ezultat tegorocznych w yścigów  o m istrzow stw o  
w ykuzuł, iż Major Tuyloi sdubyl 5  razy p ierw sze, 
a raz Jrugie m iejsce  (40  punktów) 1 zdobył w  ten  
sposób m istrzow stw o. N iebezpieczny jeg o  ryw al Cooper 
zbierał w tym  roku laury w Europie. D ulsze m iejsca  
w w yścigach  o m istrzow stw a zdubyli Frank T aylor  
(20  punktów), Oveu 3 . K iinble (13  p.), F reem au  i  Ki- 
res (po 8 p .l.

Zimową szkołą jazdy na kole otw orzyła  
firm a G eorg H erbst w e W iedniu przy M am hpiferstrasae.
1 d., m ierzącą 3 0 0  m2, o grztw au g , ośw ietloną św ia ­
tłem  auerow skiom , a urządzuuą z w ielk im  kom fortem . 
W szkole znajdują s ię  w ygndue i e legan ck ie  guraeroby  
dla pań i panów  i obszerue boczne ubikacye na  po­
m ieszczen ie  kól. N ie m ożna w ątpić, śe  szk o ła  ta  będzie, 
jak  w latach poprzednich, ulubiouem  m iejscem  schadzki, 
św ia ta  kolarskiego.

Za wiele dzieci! W B erlinie okazało s ię , że 
ludność posiada zbyt w ie le  dzieci. Oto 1 5 0 0  osób  
pozostało bes m ieszkań s  powodu dzieci. W łaściciele  
dom ów  nie chcą w ynajm ow ać m ieszk ań  lokatorom , 
którzy są  zanadto obdarzeni potom stw em . I oto ow e  
15 0 0  osób m usiało szukać schroni om a w przytuliskach, 
gdyż iuaczej puz sta łyby na bruku. P oniew aż dsieoi, 
należące du tej liczby, nie m ieszkając w łaśc iw ie  u igdsie, 
uie m ogą u częszczać do szk ó ł tej lub ow ej dzieln ioy, 
otw arto dla nich w przytułkach szkoły . M eble ow ych  
rodzin złożono w sk ładach , u przym usow i iokutc row ie  
przytułków  chodzą i-odzieuuie do pracy i są  siln ie  
zirytow ani, że  m uszą m ieszkać, jak  bezdom ni ż e ­
bracy.

Fo zamknięciu numeru.
ł  Stanisław Sch.rlii' Pepłowski, zasłu ­

żony pisarz, sekretarz T ow arzystw a dziennikarzy p o l­
sk ich  i K oła literacko-artystycznego, reduktor czasu-! 
pism a Iris, zm arł dziś nad ranem  po k ió tk icj choro­
bie. Cucść jeg o  p am ięci!



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 531 z dwa 14 listopada laOC 3

Z je d  s o n y  p r s e i  m u c h y .  L&oa B agiseux  
w P arysa  była w itlo^uią  s tr a sz n e j!  odkryciu. Przed  
duuiem, MoszimSin nr. 6 6 , nule tłum y  ludzi zebrały się  
i utrudniały przejściu polieyi. Mówiono, iż znaleziono  
zam ordow anego człow ieku, to znów , że  od k r\to  jego  
ix l;ie let. W reszoie przybycie polieyi rozjaśniło  cum  
spraw ę.

W lipcu do gospodarza dom u pod nr. 66  przy­
szedł robotnik Julian  Piodavoir i w ynajął mnie m ie­
szkanie ua czw artein  piętrze. Z apłaciw szy za trzy m ie­
siące, zajął uatychuiiast je  w posiadanie. N ie można  
bowiem pow iedzieć, ażeby s ię  w prow adził, gdyż nie  
wniósł ze  sobą żadnych mebli aui kufrów . Od tej 
chwili uie w idziano go  w cale. Stróż niepokoił s ię  wpra­
wdzie tym  n iew idzialnym  lokatorem , a le przypuszczał, 
te  P icdayoir w ychodzi ua robotę w cześu ie  i w raca  
przed zam knięciem  bram y. W reszcie uadszedł term in  
zapłaty i stróż zaczął czatow ać ua sw eg o  lokatora, 
cijrż drzwi zaw sze  zastaw ał zam knięte. N ie m ogąc s ię  
doczekać, dał znać polieyi i ta w kroczyła wraz ze  ślu ­
sarzem , który drzwi otw j f zy ł. Straszny odor rozległ 

ę z chw ilą otw arcia m ieszkania. Całe chm ury much  
z brzękiem  i szum em  rzuciły s ię  w  drzw i otw arte, tak, 
■t kom isarz i  tow arzyszący  mu ciekaw i, m u sie li cofnąć  

* 9 przed tą m asą ow adów . W reszcie po zaatosow auiu  
biuru, pow ietrze oczyściło  s ię  na ty le , iż m ożna było  

w ejść do środka m ieszkauia . Straszny w idok przedsta­
wił s ię  w chodzącym . Na środku pokoju leża ł szk ie le t  
P cdavoir’a oaly  objedzony przez m uchy. M iliardy zde­
chłych imioh za lega ły  podłogę. N aw et odzież zjedzona  
była przez m uchy. Obok szk ieletu  sta ła  blacha, ua któ­
rej siiajdow al się  popiół z w ęg li, ua komiuku leża ł 
iiwt, zaadresow any do F ranciszki A viguou, w której 
a ieszczęśliw y  saw iadam ia ją , iż um iera, kochając ją  do 
śm ierci. Lekarz skonstatow ał, ż e  śm ierć nastąpiła  przed  
trzem a m iesiącam i.

B a w e łn a  w A zyi środkow ej zarodziła w  tym  
roku obficiej uiż k iedykolw iek , tak, ż e  tegoroczny  

i.;ór je j w y n iesie  7 .0 0 8  m il. pudów .

Przegląd giełdowy.
W iedeń, 12 listopada.

Głównym wypadkiem, a  równocześnie głównym 
/autorem obrotów giełdowych był w ubiegłym tygodniu 
i wszcciinie oczekiwany wybór Mc Kinleya na pre- 
zydeuta Stanów Zjednoczonych. Din giełd europej­
skich miał wybór ten wprawdzie tylko pośrednie, 
ale znwsze pierwszorzędne znaczenie dlatego, źe 
stanowił niejako sankcyę dotychczasowych stosunków 
ekonomicznych w Stanach Zjednoczonych, głównie 
w kierunku polityki finansowej i walutowej, a tfim 
y.imem nie dopuścił na tein polu do żadnych nowych 
eksperymentów, jakichby niewątpliwie spodziewać 
się należało w razie wyboru Bryaua, który kandy­
dował na wręcz przeciwnej platformie. W szelka zaś 
zmiana w odnośnych stosunkach byłaby musiała po­
ciągnąć za sobą przewrotowe nieiual następstwa na 
targach amerykańskich i odbić się fatalną repre 
syą ua targach europejskich, oddających się co raz 
więcej hegemonii amerykańskiej.

Sluszuem było przeto zapatrywani o finansowych 
sfer berlińskich, które twierdziły, że skoro początek 
depresyi w stosunkach i obrotach targów euro­
pejskich wyszedł z Ameryki, stam tąd toż nastąpić 
powinien zwrot ku lepszemu, nastąpić zaś mógł 
tylko w razie ponownego wyboru Mc Kinleya. Jak  
dalece było siuszne to zdanie, poświadczają znane 
dopiero teraz fak ta bardzo znacznych zamówień ze 
strony przemysłowców amerykańskich w Niemczech,

poczynione z wyraźnem zastrzeżeniom ich ważności 
tylko w razie pomyślnego wyniku kampanii wybor­
czej. Czy zaś wynikać1. :e ua tej podstawie oczeki­
wania mogą dojść aż do, takich rezultatów, żeby się 
opłaciło w oczekiwaniu tychże, zrzucić się z wniesio­
nych już przedtem ofert za u tra tą  wadyów, jak  to 
w ostatnim tygodnik uczynili niektórzy fabrykanci 
niemieccy, związani ofertami na rządowe dostawy, 
pokaże najbliższa przyszłość, może zbyt różowo 
oceniona.

T arg  tutejszy nie doznawał wprawdzie wszy­
stkich tych eiuocyj, ale uie miał też prawie żadnych 
zysków; sfera jego interesów je s t zbyt mała i za 
nadto izolowana, aby prądy światowe mogły na nią 
bezpośrednio działać.

Gdyby nie interweneya Berlina, byłby tutejszy 
ta rg  pozostał w swej przysłowiowej bezczynności i 
niedołężnej apatyi, Możliwein zresztą jest, że ukoń­
czonej niemal sprzedaży kilkudziesięciu tysięcy sztuk 
efektów ze spuścizny S( liosshergera giełda tutejsza 
a raczej jej sfery spekulacyjne dotąd jeszcze s tra ­
wić uie mogą, mimo że wysprzedaż trwa już kilka 
tygodni. Kilkadziesiąt tysięcy sztuk akcyj w kilku 
tygodniach —  w Nowym Yorku półtora miliona 
w jednym dniu wyboru prezydenta! a  po kilkaset 
tysięcy w czasach zupełnie normalnych. Tak bez­
przykładny upadek tutejszego targu nie da się usu­
nąć rychło i skutecznie i tak  trzeba będzie iat, aby 
go z tego upadku podnieść i wyprowadzić do rzędu 
targów zagranicznych. W szystkie obroty zeszłego ty- 
tygodnia odbywały się też, o ile nie następy wały w sku­
tek  pokrywania pozycyj zniżkowych, w skromnych roz­
miarach i dotyczyły tylko pewnych, niemal z góry 
upatrzonych efektów.

Z pomiędzy akcyj bankowych interesowano się 
wprawdzie dość żywo austryaekiini kredytami, ale 
me zdołały one zatrzymać roli kierującej w notowa­
niach. W dziale akcyj transportowych wyróżniły się 
tylko tak  zwane ciężkie akcye kolejowe, jak  Aussig 
Tepiitz, Bnsztiehrad i ces. Ferdynanda, kupowane 
prawie wyłącznie przez bardzo silne ręce w chara­
kterze walorów lokacyjnych. Dla staatsbahnów było 
natom iast mniej zainteresowania, a  w kursie tychże 
nastąpiła pewna staguacya, prawdopodobnie dla te­
go, że z Berlina ofiarowano kupon bieżący po 30 
franków, oferta wcale skromna, ieśli się zważy, że 
dotychczasowa przewyżka w dochodach z ruchu wy­
nosi przeszło póltrzeria miliona.

Spekulacya podtrzymuje kursa efektów żela­
znych caią siłą i przenosi na nie punkt ciężkości 
całego targu, postępując zaś w ten sposób, oddaje 
się ślepo znanej grupie czeskich poteutntów żelaza, 
od których dobrej woli zależy uieuial wyłącznie za­
łatwienie sprawy kartelowej. Losy targu  spoczywają 
przeto na dość kruchych podstawach, a sprzedaże 
ua rachunek północno-czeskich interesentów w ystar­
czą, aby obalić dom karciany, składający się z akcyj 
żelaznych. W innych akcyach targu lokalnego zda­
rzyły się nieliczne tylko transakeye po kursach prze­
ważnie wyższych i nie dawały powodu do bliższych 
spostrzeżeń. Bardzo ujemnie zaznaczyły się za to 
akcye nowego tram waju wiedeńskiego t. zw. towa­
rzystw a budowy i ruchu tramwajowego, którego za­
rząd doznał bardzo niemiłej niespodzianki w formie 
wezwania płatniczego na 4/2 miliony koron. Przy 
zamianie dawnych tramwajów na nowe towarzystwo, 
dano mianowicie akcyonaryuszom do wyboru albo 
800 k, w gotówce, albo 1200 k. w akcyach lit. A. 
i B., a z wynikłego w ten sposób 331/j pro. zysku 
ażinwego ufundowano specyalny kapitał rezerwowy 
w kwocie 10,666.666 kor., względnie po odpisaniu 
aktywów dawnego tram waju w kwocie 13,203 080 k.

Od tej rezerwy wymierzono teraz podatek zarobko­
wy osobno za r. 1000 i 1&01, każdym wymiarem po 
2 rl  miliony koron, razem przeto 4 '2  miiuny k., łą ­
cznie więc przeszło 30 pry.

W dziale walorów lokacyjnych i ren t państwo­
wych, pozostało usposobienie niezmiennie silne, cho­
ciaż ilość zleceń ua kupno zmiejszyła się dość 
znacznie.

Giełda berlińska zajęła całkiem inne stanowi­
sko, niż wiedeńska i uietylico stara ła  się, ale i po­
trafiła wyzyskać wybór Mc Kinleya niemal na całej 
linii targu, w pierwszym rzędzie w efektach górni­
czych. Zwyżka w tych akcyach nie je s t anormalna, 
gdyż poprzedzająca ją  zniżka była zbyt wielką i tak 
forsownie przeprowadzoną, że wyeskontowala chwi­
lowe obniżenie konjunktury nie stosunkowo za wiele 
w stosunku do istotnego stanu rzeczy. Niemal rówuic 
silną okazała się giełda w akcyach bankowych, cho­
ciaż podany ku temu mityng zaciągnięcie kilkuset 
milionowej pożyczki przez szwajcarski rząd związko­
wy na wykupno istniejących jeszcze kolei prywa­
tnych, nie sprawdził się. Rząd bowiem poszedł cał­
kiem inną drogą i wykupuje pierwszą z tych linii 
kolejowych, kolej centralną, w ten sposób, że wysta­
wia akcyonaryuszom zapisy na stalą rentę 30 fran ­
ków od akcyi, które po upływie dwudziestu la t może 
wykupić, płacąc od zapisu po 750 franków w kapi­
tale. W ten sposób wykupi rząd niezawodnie także 
i inne kuleje szwajcarskie a giełda berlińska będzie 
miała przynajmniej ten zysk, że pozbędzie się raz 
na zawsze wielce kłopotliwych i dość niepewnych 
akcyj.

Z pomiędzy giełd zachodnich, londyńska wycią­
gnęła „wielki los“ i zarobiła olbrzymie sumy ną 
haussie w walorach am erykańskich; dla własnych 
była pomyślnie usposobioną, akcyj min złota uie wy­
jąwszy. Giełda paryska miała w operacyuch amery­
kańskich bardzo słaby udział, w zamian zaś za tu 
silną zwyżkę w walorach hiszpańskich, spowodowaną 
niezwykle rychłem i zupelnem stłumieniem ruchu 
karlistów w Hiszpanii.

Depesze handlowe.
Z targa  p ieniężnego.

W ied eń , 14 listopada. Zamknięcie wczor. gletdy popol. 
Notowano: Akcye austr. ZukL kredytowego 603*51), Akcye węg. 
Ziikliuin kredytowego 070'—, Akcye angio-banku 372 hu, Akcye 
Unloubunkii 515'—, Akcye LanJerbunku 413*—, Akcye Buuk- 
vereiun 471 —, Akcye Uodencredit S78—, Akcye Gall Banku 
hipotecznego (135*—, Akcye kolei puństwowycll 061*50, Akcye 
kolei polu dniowych 113*50, Akcye Tramwa/ A. 254*50, B. 249* - , 
Akcye kolei lilujtli.d 474 —, Akcye kolei polu. —'—, Akcye 
kolei czeru. —■— Akcye Aipiny 431'—, Akcye llinia Muranyi 
480'—, Akcye 1’rag. Towarzystwa żo!. 1705*—, Akcye Fabryk, 
broni 290'—, Akcyo tureckie tyloniowe 28Ó*--, Oblig. wyg. indi 
9120, Kenta majowa 98*—, Anstr. Kenta koronowa 98*50, 
Węg. Kenta koronowa 90'35, 50 1 l.isty Tow. kred. ziem.
91'20, 4 proc. listy Banku kraj. 92'—, 4*/s prc. Banko kraj. 
98*50, 4 prc. listy Banku liif. 89*50, 4‘/s prc. listy Bimku 
liip. 98*50, 5 prc listy Butiku liipol. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propiuac. !i&'60, 4 prc. Gal. poź. kruj. z 139*1 r. 92*—, 4 prc.
Pożyczka nr. Lwowu 87*75, Losy tureckie 106*—, Marki 117*70, 
Hubie 254*25

Usposobienie: Pod w- iywom Berlina słabe, tylko renty 
silniejsze.

■Scrlln, 14 listopada. Przy zamknięciu Wczoraj, gieł­
dy : Kro.tyły 208*50, Stautsbelmy 141 4 , Dlsconto Conmii-
dlt 179*00, Berlin. Tow. hundl. 152*10, l.aura 218*75 lloehiiiiier 
193 50, Kole| póln. wsdioduo pruska Ruble za golówkę
216 05, Kolej wurss.-wied. —* Kolej morza śródziemnego
9:'10, Kola. Merldloiial 131*60, Losy tureckie 1C9*—, Kenta 
wioska 0.1*70, „llarpener" kopalnie węgla 184*75, Kolej Mu- 
rienbiiig-MI iwkn 73'—, Konsolidatiou 350* , Lombardy 26*25
Kole| limu. 109*60, Niemiecki bank narodowy 133 90, Kanada 
Proiered 81*2 ), Akcye żeglugi limnbiirskiej 12S*—.

KAPELUSZ KSIĘDZA
47 POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NaPJSAŁ
E M I L I O  D E  M A R C H I .

(Tłumaczone z włoskiego).

(Ciąg dalszy).

Zajęty wciąż sweini myślami, nie patrzył pra­
wie przód siebie, rozmyślając, czy lepiej je s t spalić, 
czy też pokrajać w kawałki, czy może zakopać ten 
obrzydły dowód swojej zbrodni, kiedy nagłe ujadanie 
psa, który wyskoczył z za rozwalonego domu, prze­
rywając jego głębokie zamyślenie, tak go p rzestra­
szyło, żo skoczył w środku drogi i schował się, jak  
dzieciak bojażliwy, za kupę kamieni. Około ścian 
zrujnowanego domostwa, stało przy pracy kilku mu­
rarzy, którzy widząc gwałtowny przestrach myśliwe­
go przed psem, zaczęli się śiniać i szydzić. ^

— Cóż to ?  czy ty nu m r ó w k i  polujesz? wo­
ła ł jeden.

—  To myśliwy ua koniki polne — śmiał się |
dragi.

— F ilu je  na psy, a  podszyty je s t zającem.
— On tchórzem podszyły — szydził pierwszy.
Gwałtowna krew Bautafusców zawrzała w jego

żyłach i mało brakowało, żeby strzałem  ze swej fu- 
zyi nie odpowiedział na te  przycinki; ule był to dzień 
cierpliwości i pokuty. Naprzód więc... Przerażenie, spo- 
wowoduwane niespodzianym napadom psa, wyraziło 
Się przeszywającym boiern, pomiędzy żebrami po le­
wej stronie.

Po trzech kwadransach dobrej drogi, przyszedł

niedaleko stacyi i spytał strażnika, czy długo je ­
szcze nto przyjdzie pociąg do Neapolu.

— Za półtorej godziny, panie myśliwy —  od­
powiedział strażnik, który w tej eh wili zapinał trze­
wiczek chłopczykowi, siedzącemu ua pniu drzewa, 
niedaleko strażniczego domku, z którego otwartych 
drzwi słychać było glos kobiety i szczebiotanie nie­
mowlęcia. Milczenie i wielki spokój panowały około 
tego domku, opromienionego czerwonym blaskiem za­
chodzącego słońca, wśród zupełnej samotności.

—  Ja k  ci żebracy są szczęśliwi! — myślał 
ostatni Santafusca. Zupełna poufałość, z jaką Gior- 
gio i jego towarzysze we Fałda, myśląc, że do nich 
należy, z nim roztnawieli, zbliżyła go niejako do świata, 
na który zwyczajnie patrzył za nadto z góry — do 
świata prostych potrzeb i uczuć naturalnych. Na tej 
tylko dziewiczej ziemi rośnie ziele szczęścia.

— Jacy  szczęśliwi ci żebracy — powtórzył 
znowu, siadając na poręczy mostku, na górskim po­
toku, o sto kroków od stacyi. Ponieważ miał pół* 
tory godziny do przeczekania a  miejsce było odludne 
i nikt go tu uie znał, namyślał się, ezyby tn  nie 
mógł pozbyć się tego przeklętego kapelusza.

Poszedł wązką ścieżką do małego gaiku z drzew 
orzechowych, za którym były skały nagie wulkani­
cznego pochodzenia. Nie było stąd widać żadnego 
domu, w ogóle żadnego żywego stworzonia. Jego oko 
i myśl wędrowały na, o k o ło ,  szukając kryjówki, dla 
pogrzebania tego, co jeszcze zostało po księdzu Cy­
rylu. Osiadł na kamieniu i, po raz pierwszy uczuł 
ogromne zmęczenie. Była to długa i męcząca druga, 
ale zwycięstwo zostało przy uim.

I  cały ten plan przy szedł mu do głowy we śnie. 
Mial więc racyą ksiądz Cyryl, że wierzył w sny. 
Gdyby nie było śmiesznością zajmować się takimi

przesądami, niożuaby przypuszczać, że to jego ksiądz 
poddał ulu we śtne tnyśL udania się do Falua.

Przecież raz ksiądz Cyryl obiecał tuu uratować 
ciało i duszę. Dusze zmarłych nie chowają nczucia 
zemsty, u. jeżeliby ksiądz Cyryl z tamtego świata 
mógł otworzyć drogę zbawienia dla duszy z tego 
świata, to dla czegóż by tego uie zrobił?

I  on sam nie był przecie bez grzechu, a  może 
nawet bardzo potrzebował przebaczenia.

Cóż my ostatecznie wiemy o rzeczach tego i 
tamtego św iata?

W e wszystkiem, co jemu się zdarzyło, czyż uie 
był niejako zmuszony przez konieczność, do uznania 
siły litosuej opatrzności, która prowadzi sprawy 
z cudowną precyzyą.

Słońce nisko już na widnokręgu stojące, rzu­
cało cieniu diugie krzaków na skalistą ziemię. Wiel­
kie białawe niebo, zbyt przepełnione światłem, uno­
siło się iiiid skalistą równiną, w której nasz myśli­
wy szukał owej kryjówki. Ale gotowych kryjówek 
uie było, a  miejsce było zanadto odkryte, ażeby ktoś 
mógł wykopać jaką, bez obudzenia podejrzenia. Zre­
sztą  zbyt wiele nieba było nad nim.

Zobaczy! dołek, w którym była jeszcze reszta 
starej deszczówki, — nachylił się aż do ziemi, po­
pchnął torbę przed sobą i spojrzał do środka... Ale 
nic śmifii wrzucić torby. Jego cień, wydłużony przez 
za cli niżące słońce, wydawał inu się niebezpiecznym 
świadkiem.

Podniósłszy się, myślał, że najlepiej będzie 
wrócić do doinu, zamknąć się w pokoju, pokrajać 
w kawałki i kawałek za kawałkiem zniszczyć.

(C. d. u.)



/
3ŁOWO POLSKIE “ Nr. óOl z dnia 14. liatopafa 1900.

U n l  ip e s z t ,  14 listopada, Wczor. gtoi. AII str. krod. 604-50 
Węg. bank kred. 671 — , bit.ik oskonto ■ y 130 —, ! V I m n k
hi|’ul.czny 430*—, Węg. seiitiukoriinou.u 90 30, liiiiiiiiiiuruiiin 
489" — , Węg,4-proc. rautu th ‘9 , Węg. liuuk Olu przeni. i liniiJlu 
138.—jSluutabuliny 6 0 2 —, Kuleje uliczno 396*- . Węg. bank esk. 
6 0 —, W fg.poż. preiiiiowu 164'—, ónstr. rontu koronowa 33'^5 
liltiit. kol. uliczna 277*— Uunz & Cu. 30'15, Sulgolur juner 
B c i— , Auitr. złota rauta 9550. Akcya alukir 234'—.

Usposobienie silne.
F  k n l i l e r l ,  14 listopada. Wczoraj, gioMu wieczorne 

Kredyty 20‘i'oO, Śtuatsbnlniy 1-41*70, i.omtiurdy 20 50, Alpii.y 
“,4"— , Aiistrynckn luiitu pupierowa 07 3 ., Aiu.tr. atobrnu ronin 
t>7 50, Aiistr. clutr. rai.la 97 80, Węgiersku '/.lotu rema 90 78 
tliiiuiilinuki —*—, Ak„ya olaktr. 129*— Kulaj pótn.-zucli. — ,

U-pojobionio silne
1' a r y ł ,  14 listopada. Wczor. gleldu Cred. iunuier 662'— 

4 proc.pożyczka rtiniiińsku 1896 r. —‘—, Grecku pożyczka 73’—, 
proc. hiszpański. lixloileurs 63*86.

Usposobienia mdlą
lB c r l ln ,  14 listopada. Wszor. gloldn wlecz. (iJnuljbuer.io) 

Kredyty 208*60, Siuutshuliny 14140, Lombardy 26 26, Kos. ban­
knoty (olla) 216 05, Discunto Comandit 179'90.

Uspozoblenle slube.
H h k U lb u rtj,', 14 listopada. W czorajsza giełda wieczorna 

Kredyty 203 35, l.oinlmrdy Siatsluilnti  141*05 Austr
fio ła reutu 97*10, W ęgierska zlotu reutu 90 50 Srebro — ’— 
piuuonb 88 25 żądano. >robriia ren ta  97*— Wloskio 94 uU Losy 
p 00 r. 132-50.

Usposobienie ile ba.

T arg* z b o ż o w y  1 to w a r o w y ,
!. 14 listopada. Pszenica na październik 

—•— dn — '— , pszenica na kwiecień 7*6i! do 7.64, żyto nu 
październik- 7-34 do 7 86, żyto nu k wiecibń 7'22 do 7 23, 
f ■ iss nu październik u SIO do 5 61, nu kwiecień ■- do —, 
jtlikurydzu na październik 0*— do 0*—, ua maj 1901 r. 5-00 
do 5*07.

W ie d a ń , 14 listo jnda. (Giełda ehbzowd). Nu 
wczorajszej giełdzie sprzeditwatio:

Pszenica na wiosnę 7‘90 dn 7 93; żyto na wio­
snę 7-6Ó do 7*67; kukurudza na maj-czer-. 5 ’36do5*38 
presztą bez interesu.

W ie d e ń ,  14 listopada. Cukier (spok.) L’5‘10. 
^ a lta  galicyjska niezmieniona. Spirytus 43*—.

P r a g a ,  14 listupuda. C Likier K. 24 90 do 
25*—.

H a m b u r g ,  14 listopada. Kawa Rio loco ordyn, 
36*—  do 38 '— , prawdziwa, ordyn. 39*— do 40*—, 
ilobra 41-—  do 43*— , Santos Good na listopad 
36'50, na grudzień 37'50, na marzec 38*—, ua uiaj 
38 75.

H a v r e ,  14 listopada. Kawa Santos Good 
Avenue na listopad 45*—, na luty 45'50.

B e r l in ,  14 listopada. Banknoty austr. 85‘15 
Spirytus 4 610 .

P a r y ż ,  14 listopada. Trzyproceut. ren ta  100*47. 
Mąka 26 05.

P r a n h f u r t ,  14 listopada. Aiistr. Lred. 208 50 
Laura 213'50, Disconto 18010, Koleje państwowi;

Wydawca i odpowiedzialny redak to r: 

S t a n i s ł a w  S S « s s « w s k i .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

I n c v  1 - -£ C » ..k le  za go-
b L O jf  tówkę i na upiuty 
z prawetu do w yE anyeh przy 
ciągnieniu styePuow cm  pole­
ca Kantor wymiany W i k t o r  
CH;ijes i  Sp . Lwów, gykstu- 
sku 1? 8. E.ity od 4 kor. po- 
cząwtszy. 6137

ala
Nieoceniony środek w cierpie­
niach żoiądka i przewodu po­
karmowego poleca handel Bo- 
duura, Akudemlclra 22 duża 
szant ;ja  nówka 1 zł. 6052

I K t le s lę c io k o r o n iiw K l
złote nowe poleca Kantor 

wymiany Wiktor CliAJUS i Sp. 
Lwów, iii, Sykstuska 8. 5098

o wynajęcia przy ul. Kur­
kowej 14 od 1 listopada 

4 pokoje, łazienka, weranda, 
ogród, 2 pokoje z kuchnią, 1 
pokój z knoiiuią. 5704

Do sprzedania  realność z o- 
grodeni, dobre położenie, 

piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Aiiministr. „Słowa*.

543!)

poszukuje aię hnchnltera ru 
* tyuowauego, równocześnie 
biogłogo korespondenta, z ła- 
01)0:11 pismem, władającego zu­
pełnie poprawnie językam i 
polskim i niemieckim, czło­
wieka godnego zaufania z dó­
br orni poleceniami. Posada do 
natychm iastowego objęcia. — 
Adres dlu zgłoszeń pisemnych 
pod „K. P.“ do Redakcyi S ło ­
wa po lsk  6182

r. Julian Liiinlau, adwokat 
w Sądowej Wiszni, po­

szukuje koucypienta. Posada 
zaraz do objęcia. 6183

Pisarz kaw aler, ebzn a jom io - 
liy  dokładnie z p row a ­

dzeniem  ksir.g gospodarskich  
zna jdz ie  n a tychm iast um ie­
szczenie. P łaca  roczn a  1000 
k o ron , m ieszkanie, opał. P o ­
dań n ie u w zględ n ionych  n ie  
zwraca się. Zarząd dóbr Za - 
h a jce , o. p. Pod h a jce . 6166

Pr z y jm ie  zaraz g o rse ln ik a  
sezonow ego, ogrodn ika  

na o rd yn n ryę. Sprzedam  20 
m o rgó w  lasu. Zarząd W ró -  
blow ice, p. Za k liczy n . tlWO

^ s n l i i c n o  K s ią l l ię  stu- 
“^ żb o w ą  1 papiery na imię 
Anna tłuczyńska. Znalazca ze- 
che oddaj' za wynagrodzeniem  
na ui. Kościuszki i. 5 II. piętro, 

6218

KSIĄŻKI [io zniżonych cenach!
Daszyńska Dr. Zofia. Zarys eko­

nomii społecznej, str. 368, 
(cena pierwuina 2 złr. 50 ct.) 
1 zii-., w i-zitrfllnej opr. 1'50.

Limanowski B. Eiistoiya powsta­
nia Narodu Polskiego 1663 
i 1864 r., 2 tomy. str. 446, 
(cana pierw*. z łr ) 1 złr.

Limanowski !3. tifetorya ruchu 
społecznego w drugiej poło­
wie 18 s tu l, str. 438 (couu 
pierw. złr. 3'6ó), 50 ct.

Limanowski B. Hisiorya ruchu 
społecznego w 19 stulecin, 
str. 438 (cena pierwotna 3 zł. 
60 ct.) 50 ct 5827

i

TEATR M IEJSK I we LW O W IE.

W e Ś ro d ę  d n ia  1 4  lis to p a d a  1 8 4 0  r o k i .

BARTEL TURASER
dramat w o aktach Filipa Langmana.

P o c z ą te k  o god zin ie  7-m ej wieczorem.

tI Ió rm

plac Maryacki 11.
I 3U A C O W N1A sukien cłnm- 
-t- sk ic ii i  d ziec innych . Ce­
n y  przystępne. R y ch łe  i  e le ­
ga n ck ie  w ykonanie. Lw ów , 
Słoneczna  9, A n n a  K ra ja nka  
z B erlin a . 6196

H o wynajęcia od 1-go grudniu 
śliczne i wygodne mieszka­

nie frontowe, złożone z 3 po­
koi, olbrzymiego przedpokoju, 
pukojn dla służby, nyży z wo­
dociągiem, kuchnia,, balkonem, 
przy ulicy Ossolińskich 1. 11.

6198

P i n ,  a  pośrednic tw a 
J I U  U W łodzim ierza 

Lew ickiego w Ja ś le , m a 
k a m i e n i c ę  elegancką, 
g ru n to w u k  zbutiownuą, 
jed n o jiid ro w ą , z podilh- 
szeia i sn terynam i, o 32 
u b ik ac jach , dwom a p a r ­
celam i budowlanymi, z po ­
wodu śm ierci wrłaścic!ela 
zaraz do sprzedania. P o ­
trzeb n y  k ap ita ł 16.000 k. 
re sz ta  zostać może n a  
h ipotece. 618 >

2 0  p o k o je  z p rz y u u le iy -
l  W tościam i. P o k o ik  ka­

w alerski, 
1. 25

ul. Kraszewskiei/o
tum

a n d e l K orzen n y  ko­
rzystnie do sprzedania. 

Wiadomość „Bazar kutolKki*1, 
Dominikatiska i. 9. 6219
■T o k a l n a  K a m o r  iuh mo- 
•■-^gazyn w śródmieściu do 
wynajęcia. Wl a d u t i i o ś ć p o d  
„Magazyn* p. t. Lv;ó w. 62'JO
[7 ^ 0  s p r z e d a n i a  mórg 
“ gruntu dolnego przy ulicy 
Uyccrskiej, od ni Koideckiogn 
do użytku i budowy W bar­
dzo dobrem położeniu, blisko 
dworca kolejowego. 31iższa 
wiadomość u właściciela, przy 
ul. Gródeckiej 1. 43. 6216

C o d zien n ie  p r z e d s ta w ie n ie . P oczięteK  o 8. B i le ty  
w c z e śn ie j  do n a b y c ia  w  b iu rze  P lo lm a . 697b

Piekarnia ETygieniczna

MARCINA CZYŻEKA we Lwowie
wypieka takie samo bułeczki, jakie się dosta je na bulwa­
rach  w  P u ry iu ,  tudzież pieczywo karisbadzłcle, grackie wło­
skie itd., specyalnie i umiejętnie wedle sym etiył i formatu 
wyrabiano, jakotei sucharki kuracyjue  i luksusowe karls- 
bndzkie, zuaue z wytwornego smaku i nader łatwej strawno- 
ści, zalecane Szanownej P. T Publiczności, przez pierwszo­
rzędne powagi lekarskie i odszczególiiiane medalom zasługi 
na w ystaw ie przyrodniczo-lekarskiej w Krattowie w roku 

1891—1900.
SKLEPY: R yn ek  27, plac Akadem icki 1. 2, ul. Jagiellońska

ł. 6, i K azim ierzow ska 37. 6179

Każdy prenumerator 
za bajecznie niską cenę 5 z2r.

m o ż e  n a b y ć  m a ł ą

b i b l i o t e k ę  p o w i e ś c i o w ą ,
składającą się & 2 5  to m ó w  najnowszych powieści

a  mianowicie. 5864
Tom I. — Theurlot Frlda, D aw h Złote serduszko. Tom II. — 
Bourget Parawan Tom lii — Chmszczowa-Sokoinikowa Upiory 
Tom (V. — Mitel Bez posagu (oz. L> Tom V. — Bez posagu 
(ez Fit Tom VI. — Carmen Sylva W poczuciu obowiązku. Fry­
deryk Febvre Biada zwycięzcom, Pogromna serc. Tum VII. — 
Daniel Riclte Y.jika. Toin VIII. — P. Sules Sierżant Renaud 
(ez I.l Tom IX. — Sierżant Renaud (cz. II.) i'om X  — Hen­
ryk G tóyill- Mała księżniczka (cz I.) Tom Xi. y  Małe kslę- 
źnipzka (cz. I I ) Tom XII — M-me Gyp P erretta, Spotkanie, 
F. Jorgenson Idealista. Tom XIII. -  Kranęois de Nion Tria- 
non w ostatniej dobie (~z. I.) Ton. XIV. — Ttianon w osLUnię| 
dobie (cz. II.) Tom X v _ — M Godin Panna Klara. Tom XVI. 
Major Artnr Griffiths W pociągu błyskawicznym Rzym-Paryż — 
Tom XVII. — Antoni Czechów Świadomy przestępca Tom XVIII. 
pani Aleksander (pseud.) 0 własnych siłach (cz. 1.) Tom X iX. 
0 własnych siłach (cz. II.) Tom XX. — Fawoł Bonrget Nad, 
brzegami Arno. Tom XXI — Szakir-bey Córa królów (c*. I.) 
Tum XXII. — Córa królów (cz. II). Tura XXIII — Zbiór nowel 
różnych autorów Tom XXIV. — Rudyasz Kipling Nas ahka 

(cz. I.) Toin XXV. — Nauiahka (cz. II.)
W szystkie powyższe tomy kosztują razem 5  z ł r .

„(a więo po 20 ct za tom powieści).

Adres: Kantor Mami Stanisława Manieddnoo i Sp.
LWÓW, UL. KOPERNIKA L. 9.

3 u i w
K A L E I D K R Z  „ S Ł O W A  P O L S K I E G O "»

O P R Ą ’W IT Y  W  P Ł Ó T N O
Z przesyłką pocztową l h o r .  4 0  h. —  Za zaliczką się n ie  w y s y ł aC e n a  1 k o r .  2 0  h .

■Hug p a ń stw a  kra juw  kurouy w iju i.r im o
itf -06 115 se

Kari giełdy wiedeńskiej 
Z dnia 18 listopada 1900 c.

Kursa wszelkich akoyj 1 różnych lo­
sów, notowano są .od  uatuki* w walucie 
koronowej

O i ś t a f  d łu ż  p a ń stw a ,
itasą tątają

Kont ft r . ,  3 - .JW »  * I i  t •  07 .10
a . „ m  sr.tu i*  . . . . i i  #7-40
t,o>r » rek* 136% po 150 H mk. (•/. . 170--

1800 po 500 et. . , 188"—
* ISliO po 100 (I. 5*Jo . . l f c  —  164.

* ’  1364 po ISO X . . . 152.— 104 —

87-99
9 7 0 0
rs-— 
134 —

K łu s  p a ń stw *  Kritjńsr w Radsle państwa 
reprozento wany oh.

Renta dola md. o i pod. 4*» na 100 a,. l l f ‘ ,9 115-30
Renta n o lia  u l pod. 4°/( ia  łuu kor. . 9350 tó-,J
Real. tehoak au tr. 8•)»•/« »  200 kor.. S4'05 - K-V-

Obllwizeye K o lejow a.
Kol. Arayks, A lbrtciili ia  190 aŁ 4°« . 
Kol, CoBanoneJ Bllbloiy wilarlowolae 

ud padziku sa 1U0 al. 4°> • •
Kai. Cesarza KranalHaka Jóiofmaa 10®b!.

(ityVtyo
Koi. Araykd, Radalfa w wal. kor. woUit 

Od podatku b*  2»« kor. t°/« .
KoicJ Karola Ludwika po 2U0 i), mk. 

(oiteinpL akaye) 53i» • i

94*50 IK 80 

112*40 112*30 

119*50 12140 

•410 96*10

426*26 427.26

ObllfRCjrc plejrw m eńsitw it (koiejowe).

S4-S0 8540
i. Ara, Albrwht. aa 300 U i 5»;i 

Ko w (loolt aa ZOO al. 5-/n . ,
„  bukowiaeklo lokal, ia  100 i w . ,

Kel.4^« . . . . . . .  34*58
gal. . 1.1 badwlka aa 100, 103 al.

i;.  .....................................................*4'— 04-80
• W  •csorn.-jaa8klaj i  r. I894sia 

bil W • >‘r.  92*70 M-ćO

W f| t sioła renu* sn lnu bi. 4*y«f 
s B m wal, kor. ia  kut U.
,  O hi. du/o . . . .

kor p-aiop, ad'/*0;* lun a
■0*36
03-20

b l. O pr. lujgiil l 'in y  z n  IUH ■>. 4 p r . 149 50
puipr,?iłiIoviił za l ‘«u al,

Ba 59 Bl.
IU3-50
103*50

00*55 
00* — 

141.50 
I <i4 50 
104-5U

■aane pilhElewnw p a ł jn ik L
k>»J. linkunlnp .  r. IMOB lea. aar.a.

2d0 * i .  bor. 4°, a 
DiibowiiiMkitf Obi prupiunuyjiia (ob. >a

i HO a). r » > .................................
Lsllc, put. kraj. a r. I h7V za Ino ■!. ua/a 
Urllc. puł. kraj. a r. IHkli za a*-uo Istir, i  >o 
tialic. olillg. prepiiu a roka IHH0 aa idQ 

zł. 4", u • • • • . «
1'olyczkA piamlowa ia. Wlatlulna r. 1014 
Fażyc&ka mlniłCa Lwowa a raku (Hutj Bn

IRR zł. 4 » ; « • ; ................................
Kenia ytLinka aa 10n kor. 4u/u . ,
1'OiyaaUa liDi^araka a r. IbOSlsa lU3 al. a"¥»

U s l j  s a s ta w u c . OIiIIk. Upjt l 
(za  IDU ai. N im i.),

Aaair. . .k i .  kl«d. .leni. (un. n 00 lal 4'ł. 
B.fc.itlbBkl aakl. brad. at.ai. loa. ■■'.u.

. . .  !■'* •
Ba>. Akt. b u k  btp. IDO/ii pa.iu. ,o(. 5'7a 

. . .  loa. fiu lat .
,  .  .  .  .  «• lal aa SiW

kul Ul 4 a . . . . « •
Sal. To*, knd. .lani- aA,u lua. 06IX  .

„  „  .  „  j  loa. Ai l»ł .
. . . .  W" »!■» . .
. . . .  d'»» a . Sili) kor.,

nkilka kr.):- %»_- d l. S .llap l t hedaaa.
4V.b/o ril',1 tal anruin. . . .

Haliku kra ju ., ton. t>7V> lat aa UDO kor. ifn  
l.ituku kr.,uncku uiilig. kuuiau. k ani. li-y. 
panka krnjuif.Kd obll^. kumali. U eia. 4Ś 

lal an ŹlHi kui. A' . .
Banku krajuMugo ublignc. koman 4. a a  

4 Isl., an mu kor. t°/a . . .
Sauka krajuw. oni- kol. loa. aa lin) ker. 4-ft 
A u tr . a „ l i u i .  banka 40Va loa lal. 4 Jo

O b l l u a e y e  ■ [iru n r .i. p larvra .e ij.tvra

au 1U0 zł. nom.
Kol. lntovv-Carr.-J.aar -a r. IHB4 aa SOS 

al. 4u/u imilai IU",g . . .
liulul l.wów-Caarn. ar. 16S4 a, 6(JUal. 4"ik 
(Ikl. kol. luk. wHubutlu. aalilU al. 4",', 
tiki. W ,| .  kalał aa,. 1M7U aa IUH) al. 0"/g 

. . . .  IMlr.1 114)11 al. 0"/. 

. . . .  I n h j  ■■ i-uii ,1 . l ':o

I jiW'.n"i;-, Bi.«iw zar. Z  ey r . jnu-ęiią.

01 80 81-10

101*60 10T50
a—„---

Bu*— 01 —

95.— 05.80
122*50 123*50

__■— 88.26

36.63 07.40

l l r t f  dluuiie

23.75 84.76
103.20 104.20
84.60 06.—

11W.5U 110.—
93.60 00*50

80.50 00.60
91 00 02.SO
93-76 02*76
92. i 03.75
90.39 00*88

98.40 90.—
82.— 0.?.—
199 25 101'-.

39.- 100.—

81-— »!•—
81.— 92.—
97.75 08.76

ancutarw

16.30 07*30
83 50 04*&O

---a—
103-75 104 7',
10360 104754

aipjii Kil) aa

i r ę k ą .
 ̂ 1

Itńżne lawy.
a) Ii o h y p ru c o i i to w e .  

AaHlr. zakł. kr. a. ehl. pr. a r . 1HHU 6>/f
*  .  .  . . .  I hhii tt“/ t

l im .  4b r - liuiiitju HM) wJ. mk. 4m . . 
l]ie^til(.*.viuiie |iuii:ijn a  |« 7 ił.  luOil. 511/!  
Węg. Hitu Uli Iiip. po mu al. 4«/» . •
Pużyczkn i i i . ‘1'ryoHta nim zl. mk. 4,/«'Vk m Di. 9 5il *1. 4*»/z ,
Fo iyczka n«rb. prani, po IDU frzitk. 3'tft 
la rao k le  elit. praio. kalaj, pu 4iHl fr»

b) I ,u « y  b s B p r o i t a l o n i  
U* Jisi>zawlziiiihl■ gltHulliazi Ii zł. a
Kitki. kred. ulż is. i p. pe lud «i. . •
t;i»ry 40 zl. m!.. .  ,  .  ■ .
l utytizka ia. im braka M  ot. a «
l ouy ui. K rzkona U0 zl. ,  ,
ru ty  Itaka ■>> (rulilaiif kij # #
Oleu JO * ! . . . •  ,  ,
1’zldy 40 aE. mk. • . • a
O ic rn . k ia y ia  anmr. Iu*r. 10 er, .  m
( Il t ł lB ,  k izy tz  wijff. law . li at. ,
liU»y fund. aru. łladutia iil« ł«  f  *
faaliuz 40 zl. mk. ,  • » i
i'lżft kltllulmigtjka '.II «i. c

s (fuiiuia 4u al. mk. .
Pużyjzkii .Mi. HtantsiiAwuwz 20
WzlilHitolna 2U al. mk. • .  . *
Loay kuiuauiLłiiB m, W ladula a 1174 e.

A l& O fU  p rte Jatgb lo ratw  Uftn aportow y alb

■ wtizw. kw« ok. tako. pierw.) 20Ja t .  M
400 k . .  406*—  4 I 0 W

. . .  (nkc. aakt.J 2 0 0 a l. mm
400 k. . . . .  290- -  I66w—

Nelai poia.*«ea. Kord. locjo al. mk. mm
2100 k. . . . . .  # 6240. - 6260.—

m laiftifi-dzora.-JANBy KOll al.zw*400k. &32w  b|i5*bOa WHUlioilu.-SdMa. l iik .  2Eri a.sssjiłO Sc. ' 204. 1(1'*.—
pznB L nuw yak  £ijii a | .  gr. sss43()ic, 662 25 663.26

.  pulailiiLiiwiiJ 2UU a. &uU(.w=4HI)Ib 116*76 1 1 4 7 6
m Wuiizr. (B ila . I. iiUM wł. mm tUOk. 416.— 418'—

24Ł.— 144-—
224*— 26b*b0
350.— 370.—
203 - 265—
S/l- 238.—
410.— —
1BU-— —a
78-— 8 >—

ISO.— 107-—

1X50 13-50
3W.— 4 0  —
132.- I38--
86A0 68.50
71^- 73-—
58.S- —*—

138.— —■—
131 - 1SJ.—

43-85 44.15
21.60 12.66
60.— S l ‘-

176*- IS0-—
64-50 68.60

188-— 101.—
160.- 1D0-—

S83«— 356-

A k e j o  banków (<a
Hanka anslo kndr. l» )  .  .
CaHki- bkiibu liandl. hau i l,  . .
ZrU . mu liuoiilii i iir.am. p. .)
W )£. Iikilbu blailyl. S llll i l  , ,
l ir ’_ i^.aiUi .on. a»k. ADO al. .
Ukl. t iaba lil|ini. 2IIO i l .  . .
.  ,  dla lianSla i  p r.ga, l ii- ),

nanWa dla kra|. karoiniyob IAU4I X .„ AanUo-v,.1K. odo i| .  .
„  Zn i,rk . iiiiiuiiiiniiki : aI 

Oaauk. buliku u,tii|ak. kin) al. 
Żrnaiiieouku liuuku b -11, tl

uffnkęL
.  270-50 174 50

SbCtl -  157U—
865-21) 005-15  
871-iiO 672-00 

lilio.— 1410.— 
. 640—  610—

l. 356.— 164.—
,  414*— 415.—

1688. - I602-—
645 — 548.—
257.— 258.— 
->62- - 264

S S C J 6  prae.lsięb iursttr iirua,, yaJo*fyau.
Uulla. kurpua. nafl. lonura. .111 <•(. .
Auuir. n m . ą r n i A i p U i a  4111) ,1. .

, . ibtugo 'r'nk latu il. pratia. 200 .
Scbodnlcu lidu kor. . . . . .
Taraiibla aara. lytoulan- żuilfa, par. «||,
Trlfall law. kop. wafla 10 X . . ,

w a l i  ( r .
Uckzl oananki . • • • •
Audit, wqf. 8 f a l i .  deiś  llza tią*  .
Sił-fraitkówka . * • • • #
20-iuarkówka . ■ • « s
ttosriy jtikl pulluipBryAt • • • «
Nlaiuizakta bzukamy aa 1UU u  arak .
W lui-.ltI o kaukaoiy M  I0UU9 • • .
Kabla. e z e • •
Bzutwibj, • • •

<M0. 914
433-76 43426

1714.- 172,-w
1 157
185 — 2s7—
4i.a — 4/2.—

11*41 11-46
11-33 11.42
18-31 10-23
13-50 13-60

117.67 1117.80
90-60 80*86
2-6 5y. 9 691,'a

34,03 24-11

B e r l in ,  ńniii 13 listopsdas
alr aoatuwM iorao.Paryu S—I I  ,

a a a * '•  Sidd. a .: :  : a f ro.. hm i . a. .  . ;
Poao. I IX y  roolono J  proc. ■ • ,  ,

■V* proa. . .  .
Puna. oliUzaeye praw. S'/a proo. • .  .
I łaliiz (liilł) • ■ * * • S Z i
Aaair. banknoty (•'•Z ■ • .
1.1X2 a u in a e  w o *, r olak, 4Vb ■ >*

■041

83.1l 
89 — 
OL— 

216.3,1 
- i . d 
33.30

W a rs z a w a , dniu 18 listopada:
(■law lltwMad. '-.rri. rolyk dola .

,  ,  t, . ,  drobde ,
nas. rad. nax- ■ roka 1831 a

a a  ■ ■ 1883 .
0(1. prom. Bank, aaiiukaBklafa ■
Ltiair aaX. Tow. krod. aioinak. 4.40

.  . P m .  " " W"  a mlaala anaaay aar. 711.
:  .  .  .  ‘v«i

W.IK«
304*-
344.-
•13.61

37.4

r e t e r s b a r g ,  dnia 18 llatopada:
313.■aaylaka po.yaaka prani, a r. 1804 

.  .  .  , ■ f. tdd#
Mały aaai. Tuw. krod. olem. Kr. polak,

.  .  ruaylaklo ,  .
o o H lowaklo .  ,
e wiloaabie . .

akorkuwakla. ,
Xza[aua«kla .  .

r  ht-MJ-.' K u ry ta ,

38.21

3S.%tb.tJi
tb .fi

134-

D ih i lc n c n i „ S ł o , v . i  P o l s k i e g o ■' \vf; L w o i r l e  p o d  z a r z ą d c j i  Z .  H a ł a c . a s k i a g o .


